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Czasopismo San wychodzi w każdą w „/” Cena ogłoszeń: 
niedzielę. 5 cenfów od miejsca jednego wiersza dro- 
Przedpłata bnym drukiem. 
zamiajscowa : | w miejscu : (REI i 
miesięcznie 50 ct. | miesięcznie 40 ct Przedpłatę miejscową, zamiejsco 
kwartalnie |zlr.36 „ | kwartalne I złr. 20 „ wa i ogloszenia 
półrocznia 2 „ TOn | półrocznie 2 , 40 „ przyjmuje : 
rocznie $ „40, | rocznie 4 „80, Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
Numer pajedynczy 10 ct. ya, napi na dole 


czasopismo spółeczno-ekonomiczne 


V sprawie ruskiej. 


Częstokroć przychodzą w życiu narodów spra- 
wy, o których przez długi czas nic się nie mówi, 
pomimo iż wie się o nich i czuje, że wkrótce na- 
rzucą się one same mocą naturalnego porządku ca- 
łemu społeczeństwu, jako kwestye pierwszorzędne. 
Może właśnie ta świadomość, iż to wcześniej czy 
później nastąpi, jest powodem, iż milczy o nich 
jak najdłużej, mianowicie aż do chwili, kiedy mil- 
czenie dłuższe albo poprostu jest niemożchbnem, 
albo stałoby się błędem politycznym. Taką sprawą 
jest unas sprawa ruska jeżeli wolno dać tę nazwę 
sprawie knowań i agitacyj indywiduów, co dla 
osobistych widoków, lub jak zaznaczył prokurator 
lwowski w swej przemowie po skończeniu postę- 
powania dowodowego w kończącym się procesie 
o zdradę stanu, dla nędznych judaszowskich srebrni- 
ków, chcą zniszczyć wiekopomne i dla obu stron chlu- 
bne dzieło unii lubelskiej, chcą odstąpić wiary, 
którą ich ojcowie przez wieki wyznawali i krwią 
swych męczenników okupywali, kalecząswą piękną 
mowę ojczystą i każą obcemi naleciałościami pod 
pozorem kształcenia jej. Agitacye te były oddawna 
publiczną tajemnicą, opinia ogółu wskazywała te in- 
dywidua, co za moskiewskie ruble, lub dla wido- 
ków karyery propagowały dzieło zniszczenia swe- 
go narodu i piały hymny pochwalne na cześć wła- 
dzy knuta. Milczano jednak, bo przeczuwano, iż 
sprawa ta, wcześniej czy później musi przyjść na 
porządek dzienny, skoro miara złego dopełnioną 
będzie. Pierwszy raz przed rokiem po długiem mil-| 
czeniu prasa polska, znudzona nieustannemi wycie- 
czkaml pism ruskich i systematycznem szkalowa- 
niem wszystkiego co polskie, zabrała głos, piętnu- 
jąc należycie samozwańczych obrońców ludu, nie 
potrzebującego obrony, bo nie zaczepianego przez 
nikogo. Walka dziennikarska przeniosła się o tyle 
do szerszych kół narodu, iż zaczęto się zastanawiać 
jak daleko pójdzie agitacya wroga Polsce i zjedno- 
czonej z nią Rusi, a przychylna dla Moskwy, tego 
odwiecznego ich nieprzyjaciela. Mniemano, iż skoro 
milczenie nie zdołało ostudzić zapału agitatorów, 
lecz owszem rozpalało ich i roznamiętniało, suro 
we skarcenie, poparte argumentami wypływające- 
mi, bądź ze zdrowego zapatrywania na sprawy nü- 


WYCIECZKA 


Do 


ZAMKU HERBURTÓW. 


(Wspomnienie z modawnej przeszłości.) 


(Dokończenie). 

.._ Słońce choć zeszło za szezytn niebieskiego stropu, 
i jeszcze Lylko ewierć drogi do zajścia robić miało, 
dokuczało nam i grzało  niepospolicie. łagodny 
zelicek zalaływuł niekiedy, poigrał listkami drzew, 
ugiął nieco pełne kłosy, musnał 1 ochłodził zgrzałe ja- 
gody i uciekał. A na błękicie przeciągały w różne 
strony tak pięknie od Mickiewicza opisane chmury, 
<włowrogie, niekiedy błogosławione rodzicielki deszczu. 
Po polach ścieliły się srebrzyste żyta, złocistego koloru 
Pszenica, a wśród tego jasnego tła, widać było jakby 
Przecudne hafty zielonego Inu i konopi, niskie 2 po- 
żne kapusty, i obszerniejsze od innych dąki, Ta i 
owdzie siwy już nad wyra posępno półkopki zboża 
Pociecha i nagroda rolnika, w tym roku niestety 
Niezbyt wielka, urodzaje bowiem zawiodły go, « 
Miast stokrotnego plonu, ledwo ziarno, któro w zie- 
Mię wrzucił napowrót otrzyma (i lo, jeżeli zebrać po- 
bali.) I my jesteśmy tymi roślinkami, które się olicenie 
upiero rozwijają. a w przyszłości owoc mają wydać. 
Uly siewcy nasi, jak najwi za swą pracę do- 
znali nagrody, obyśmy kiedyś korzystnym stali 


rodowe, bądź z serca przyzwyczajonego nie robić 
różnicy między braćmi rodzonymi, wpłynie uspa- 
kajająco na tych, co ulegają tylko wpływowi wrze- 
komych apostołów, którzy konfederatkę noszoną w 
młodości rzucili w nurty Dniestru, aby w zamian 
za nią starać się o szyzmatycki kołpak, a tych 
apostołów samych przywiedzie do opamiętania, gdy 
poznają całą ohydę swego postępowania. Te mnie- 
mania okazaly się złudnemi, przerachowano się 
bowiem. że to co skutkowałoby tam, gdzie chodzi 
© przekonania polityczne, nie okaże się dość potę- 
źnym argumentem w walce z rublem, 

Proces lwowski podniecił sprawę, dodając jej 
więcej interesu, a ten ostatni doszedł do kulmina- 
cyjnego punktu, gdy Głowa kościoła widząc nie- 
bezpieczeństwo grożące unii kościelnej postanowi 
ła zreformować kler ruski zapomocą reformacyi za- 
konu Bazylianów. Pomimo, iż w tej czysto koście- 
lnej sprawie nikt z Polaków nie brał żadnego u- 
działu i brać go nie mógł, nie brak insynuacyj, 
iż to polska ręka tajemnie poruszała sprężyny, bo 
komuź jak nie Polakom zależy na utrzymaniu u- 
nii w całości, ona bowiem zapewnia im trwałość 
unii politycznej. Pominąwszy tę okoliczność, iż 
narzekania rusinów na wrzckomy ucisk narodo- 
wości i języka ruskiego na polskie intrygi, 
już nikogo chyba nie złudzą, bo gołosłowne, 


ża- 
dnym faktem nie poparte twierdzenie nie zasługu- 


je na wiarę, pytamy zkądźeż to mniemanie, iź 
tylko za polską sprawą stało się to zreformowanie 
Bazylianów czynem ? Zkąd to mniemanie, iż nam 
polakom więcej chodzi o utrzymanie unii, niż sa- 
mym prawym rusinom? Nie wypieramy się bynaj 
mniej tego, iż unią stawiamy wysoko i pragniemy 
jej utrzymania, lecz śmiemy twierdzić, iź i większość 
rusinów, co kochają Ruś, nie jednocząc jej pojęcia 
z Rossyą, również jak my pragnie utrzymania te- 
go bratniego sojuszu, uświęconego wiekamii węzła- 
mi rodzinnemi, których nic rozerwać nie może, 
Wszak polacy wobec rusinów są bezsprezcznie ży wio- 
łem silniejszym, potężniejszym, w naturalnym zaś 
porządku rzeczy nie silniejszy garnie się do słab- 
szego, lecz przeciwnie. Większy zatem może nawet 
mają interes rusini stać przy unii, niż polacy. Wpruw- 
dzie część rusinów szuka oparcia w silniejszym 
jeszcze żywiole, — rossyjskinm, sądząc iż dosta- 
wszy się pod toż panowanie uzyska przewagę nad 
żywiołem polskim Mylne to jednak zapatrywanie, 


Osiągnie ona bowiem tę przewagę, lecz nie jako 
żywioł ruski, narodowość ruska nad polską, lecz 
jako Rossyanie, czyli Moskale ciemięzcy nad bez- 
silnym narodem. W Rossyi bowiem, gdyby ona 
wbrew swej tradycyi zezwoliła na utrzymanie od- 
rębności narodowych rusinów, byliby ci ostatni je- 
szcze zawsze w mniejszości naprzeciw polaków 
i los ich w niczem nie zmieniłby się pod tym 
względem, a pod względem wolności pogorszył 
się. Dopiero zupełne odstępstwo sprawy narodowej, 
oddanie się bezwarunkowe Rossyi, zapewniłoby 
rusinom tę władzę nad polakami, jaką dzierżą 
Kaufmanny, Todtlebeny i tylu innych zaprzańców, 
co nie potrzebowali się urodzić nawet na ruskiej 
ziemi aby mieć władzę nad polakami. Wystarczyło 
im to, if się stali z niemców moskalami. 

Tego rodzaju przewagi nie obawiamy się, (a 
o innej mowy nie ma; jakaż bowiem może być dla 
nas różnica, czy narodowi moskiewskiemu 1 tak 
juź licznemu, przybędzie kilku, kilkunastu, lub na- 
wet choćby milion członków. Potężne państwo 
moskiewskie wysila się tyle łat, aby zgnębić du- 
cha narodu naszego, a dotąd nie zdołało tego do- 
konać, nie dokona go też, choć będzie jeszcze po- 
tężniejszem. System eksterminacyi nie może trwać 
przez całe wieki, a skoro on ustanie, skoro czyno- 
wnik moskiewski przestanie widzieć w prześlado- 
waniu polskości mteres materyalny, skoro się zbli- 
ży do polaków, nie dalej jak w pierwszem juź po- 
koleniu, on się zpolonizuje, bo wyźszość cyw'lizącyi 
naszej do nas go przyciągnie, 

My zat«m mniej mamy powodu do obaw aby 
rusini przechylając się na stronę Rossyi nam krzy- 
wdę zrobili, niż mają oni powód obawiać się, żeby 
nie stracili do reszty swej odrębności narodowej, 
Polacy w Rossyi zostaną polakami, rusinom g-:ozi 
to, iż staną się moskalami, (D. n) 


KORESPONDENCYE. 


Rzeszów 23-go lipca. Czas ogórkowy nastał nietylko 
dla kupców, teatrów w miastaclı większych i t, p. nastał 
on również i dla biednych korespondeutów z prowincyi, a 
cóż dopiero dla korespondenta z Rzeszowa! 1o} z góry 
uprzedzam, łe w dzisiejszej mej korespondencyi nie będę 
w stanie donieść wam o czemś ważniejszem lub poważniej- 
szem, Czas ogórkowy! więc i w radzie miejskiej apokój 
panuje i agoda, ale nie wątpimy, że młoda i nowa nasza 


my nieco znużeni dawnym pochodem, a i gorąco przy- 
cezyniało się do osłabienia. Dlatego też teraz ezęściej i 
dlużej spoczywaliśmy niż przed południem. 

Podczas jednej takiej stucyi siedliśmy pod jakiemś 
drzewem, która o ileśmy z nieco pozostałych liści wno- 
sić mogli, było trześnią. Mimowolnie przyszły nam na 
myśl owoce i chętnie bylibyśmy takowych kupili, gdyby 
było można. Jak na szezęście nadeszli jacyś wieśniacy 
i śniaczki, od których spodziewaliśmy się co skorzy- 
s Pytamy więe: „Lude, majete wiszny, abo czere- 
šni „Ne majemo, brzmisła odpowiedź, a ot na derewi 
sut.“ Jeszcze raz rzuciliśmy vkiem na ogołocone drze- 
wa, myśląc, żeśmy przedtem, źle widzieli, ale gdzie tam, 
ani jednej jagody dopatrzeć się nie była  możaa. 
Gdyśmy posłyszełi wesołe $miechy włościan eleszących 
się, że takich mądrych ludzi, jak my, w pole wywie- 
dli, poznaliśmy, żez nas żartowana Tem przykrzej nam 
było, bo przyszła nam na myśl: „Schlaraffenland;* 
gdzie dosć usteczka otworzyć, a najsmaczniejsze łakacie 
same w nie wpadają 
Z tradnością dźwignęliśmy nasze kości i przymu- 
siliśmy jo do dalszego ruchu. I rzeczywiście szliśmy, 
chyba na mocy bezwładności, ezyli jak iuni chea, wy- 
trzysnałości, i my sami lj. raczej nasze umysły bardzo 
mały braly udział w tym pochudzie Te bowiem zajęte 
były okuzującymi się nam na samotnej górze ruinami 
Zamku Ilerburtów. 
wiedzieć, kiedy stanęliśmy na stacyi kolejowej 
położ śród pól n noszącej napis „Dobromil*. Po 
długiem rozgladani strony spostrzegliśmy 
jtzki kościołów, k „1 same murty CZY 
lany, to nas dopiero naprowadziło na myśl, że tum 


w nim jednakże, tylka szliśmy bez wypoczynku dulej 
ko chcieliśmy jak najprędzej zobaczyć gruzy Zamku. O 
ile w przechodzie można było zauważać, zrobił na nas 
Dobromil dobre wrażenie, dlatego przyrzekuliśmy sobie 
z powrotem lepiej 2 nim zapoznać. 

Zwnimeśmy na miejscu przeznaczenia stanęli, po- 
stanowiło nasze grono oglądnąć klasztor 00, Bazylia- 
nów położony w lesie za Dobromilem, i z lego powo- 
du tam skierowaliśmy nasze kroki, = 

W małej kotlinie leżącej na znacznaj wyniosłości, o- 
toczonej z jednej strony lasem drzew szpilkowych lub 
iśeinstych, z drugiej zaś otwierającej znakomity na Do- 
brol 1 daleką okolicę widok, znajduje się wspomniany 
klasztor, Zazdrościliśmy  zakonnikom tego ustronin i 
spokoju, którego nie mąci, żaden głos nie przery. 
wa, chyba tylko śpiew ptaka lub pastuszka pydzac ego 
bydełko po sąsiednich polach Wszystko tu usposabig 
powazme. Zdawało się uam, iż w lakiem miejscu, ża- 
dna myśl niska, szpetna, zadne pragnienie ziems ja 
powstać nie może, mimowoluie trzeba się tulaj skupić 
ducha swego szlachetnymi zuprzątnąć uczuciami, — 
Dla tych których świat zniechęcił, chwile ziemskie 
pielgrzymki zatruł, którzy w walce z losem ulegli alba 
też w szkole życia zbyt dotkliwych doznali doświadczeń 
nie ma zaiste lepszego przylułku, nad taki, jak ten. 
Wstąpiliśmy do Kościoła. Mały wprawdzie, lecz nad- 
zwyczaj sehlndny i miły. Ściany są ozdobione wcale 
gustownymi malowidłami Jabłońskiego, wszędzie widać 
porządek i staranność. Grobowy głos zakonnika ukry- 
tego gdzieś w chórze dziwne na nas wywarł wrażenia 
Uleciały lekkie myśli, które możą dotad u niejednej o 
gościły, ustała chęc do Śrmechów i żartów, minowoliłe 


ę znajdować owe miasto Zn pół godziny może 


iorem! Nie zdułaliśmy tak rączo, jak rano, byliś- 


„dostaliśmy się do Dubramila 


Nie zarzymywaliśmy się! 


praeit się A M przeszłość , połem idąc naturalnym 
begiem w przyszłose, przebiegł duchem niepewną i 


rada pracuje w ciszy, co tem więcej na pochwałę zasługuje, 
ile że dotad da szumnych i głośnych obietnic przyzwycza- 
jeni, na wykonanie tychie napróźno czekaliśmy. Czytaliśmy 
niedawna w piśmie waszcm sprawozdania z posiedzeń lam 
tejszego low. dramatycznego, a Że i u nas na papierze 
towarzystwo takie również isinieje, pozwalam sobie elioctaż 
nie powołany przedłożyć wam również sprawozdanie ze sla- 
nu majątku i czynności tegoż towarzystwa a mianawicie ! 


W rotu 1881|2 dano przedstawień 00 
Dochód z tychie wynosił 0000 
Koszta przedslawień . 00.000 
Na cele dobroczynne 000 
Pozostało w kasie 0000 

Suma 00.000 


T czysty rachunek! a przylem i ten zysk że towarzy- 
stwo nasze nie grając komedyi na scenie, nie polrzebowało 
później odgrywać joj na pos.edzeniach, — Ulzieś w nie- 
mieckieh „Neueste Erfindungen“ czytałem o nowym wynale- 
monym budziku, klóry świecą zapala i kawę gotuje, a spią- 
cemu w celu przebudzenia go, daje polężnego klapsa! czy 
nie byłoby na czasie żeby sobie nasze towarzystwo taki 
budzik sprawiło ? 

Właściciel tutejszej lirmy księgarskiej pan E. F. Arvay 
powziął zamiar założenia tu drukarni a następnie wydawa- 
ma pisma tygodniowego społeczno - ekonomicznego, klórego 
potrzela istotnie odczuwać się daje. Nie możemy jak tylko 
przyslasnąć takiemu zamiarowi i życzyć z calego serca jak 
najlepszego powodzenia, nie wątpiąc, łe tak ogół tutejszy 
Jak 1 okolica chętne takie zamiary popierać będą. Jesteśmy 
zgóry przekonani, że partya doląd w tym kierunku przeszko- 
dy stawiająca, mimo berslności, w [akiej na teraz zostaje, 
podniesie swoje veto, pomimo lo mamy nadzieje, iż pan 
Arvay, który złożył nam już dowody wylrwałej pracy, 
nieda się i tu zniechęcić, ale śmiało do wykonania powzię- 
tego zamiaru kroczyć będzie. Podanie o koncesją na zało 
żenie drukarni wniósł już pan A. da zwierzchności gminnej, 
i życzyćby należało, by ona je korzystnie zaapiniowsła 
i spiesznia wyższej władzy przedłożyła. Wszedłszy na powa- 
żłny tor doniesień, dziclę sią z wam wiadomością o nader 
pomyślnym rozwoju tntujszego towarzystwa rolniczego, które 
niedawno zawiązane pod przewodnictwem br, Żubm- 
skiego złożone z zacnych obywateli miasta i okolicy dziś już 
daje uczuwać swą działalność i wykazuje pomyślne rezultaty, 
Szczęść Boże zacnej obywatelskiej pracy, oby inne miasta i 
miasteczka za takim zechciały pójść wzorem. 

Wisłok. 

Chyrów 26-go Lipca. Profesor Dr. Nowicki, prezes 
Towarzystwa rybackiego w Krakowie — przybył 22 bm. do 
Ghyrown dla zbadania rzeki Strwiąża, w klócym to celu x 
członkami mejszegn Oddziału i kika domorosłymi rybaka- 
mi w przyległych miejscowościach jak Bąkowica, Suszyca i 
Posada Chyrowska włóczek wielokrotnia zapuszczając, kilka 
galunków ryb ułowił, a pomiędzy iemi dwa gatunki Maryny 
(Mrzany lub Brzany), klóra właśnie naszą część rzeki 
Strwiąża charakteryzuje. 

Za powrotem na dworzec kolejowy miał Dr. Nowicki 
w znany, jemu właściwy, miły sposób — treściwy wy- 
kład dla licznie zebranych całonków Oddziału i innych 
miejscowych 1 okolicznych interesowanych — o rybach i wo- 
dach krajowych, tudzież o mającej wejść w Życie już w 
najbliśszej przyszłości, ustawie rybackiej, 

Najęłówniejszym przedmiotem zaś wykładu profesora 
Nowickiego lyło objaśnienia olbrzymiej mapy Galicyi przez 
siebie sporządzonej, którą wszyscy obezni z prawdziwym 
interesem i podziwem oglądali. 

Mapa ta wielkości około dwóch metrów kwadratowych, 
na płólnie gumowanem nader sarannie wykonana; przedsta- 


wia dokładny i jasny obraz wszystkich rzek Galicyi wraz 
r dopływa ai i źródłowiskami tychłe. — Rzeki te podzielł i 
odznaczył na mapie swej p. N. różnemi barwami w ten 
sposób. że po wspólnej barwie jednym rzulem aka razpo- 
znają się części różnych rzek, klóre pod względem położe- 
nia, wody, brzegów, łużyska ilp. ten sam [harakter inają 1 
przez te same gatunki ryb są zamieszkiwane: Na lejże ma- 
pis są umieszczone obaśnienia barw i mnogie spisy ryb 
żyjących w pojedynczych częściach rzek lemi barwamı ozna- 
czonych. Przy kcńcu wykładu wykazał szanowny prelegent 
wielostronną użyteczność mapy, tego dzieła trzydziestoletmej, 
meporównanie żmudnej i wytrwałej pracy, czy to jako pod- 
stawą do dalszych badań na polu rybołowstwa — czy (eż 
= Życiu praklycznem dła zorjentowania sę w jakich rze- 
kach i w których częściach lychie pewnych gatunków ryb 
szukać należy. 

Ztąd udał się p. Nowicki do Sambora, gdzie zapowiedział 
również wykład tamtejszemu oddziałowi rybackiemu — 
z lamiął uda się da Starej Soli dla zbadzma dawno za 
niechanych stawów, klórych ślady odkryło Ostatecznie ma 
przejść Dr. Nowicki od zrądłowisk Uniesiru wprosl do źró- 
de? Sanu, a po zbadaniu takowych, powraca koleją lupka- 
wską do Przemyśla. 

Dzieląc się tą wiadomością z Waszymi czytelnikami, 
nie mogę powsirzymsć się od wyrażenia czci dla tego nie- 
strudzonego pracowmika, którego nie zraża brak wszełkiego 
lub bardzo małe poparcie od tudności i władz, bez jakiego 
nauczył się obywać. Tą wytrwalością przełanne on 2 czasem 
tę obojetność Ula wsżnego celu: podniesienia chodowli ryb 
w kraju, czego mu z serca życzyć należy, 
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— Rozesłane ogłoszenia zapowiadają wydawni- 
ciwo nowego pisma w Krakowie pod tyl. „Kurjer ogło- 
szeń,“ przeznaczonego do pomieszczańia Oyłoszeń | rozsylanego 
bezpłatnie w dniu 1. 1 15, każdego miesiąca. Do kurjera dodany 
będzie dodatek treści literackiej pod tyt „„Ludzkość.* Objętość 
Kurjera zapowiadana na kilka arkuszy w furmie zeszylu — 
zależeć bęune od uaści zebranych ogłoszeń, cay le jednak 
dopiszą, nie wiemy, bo nowe pismo slawią ceay doszć wy- 


brej reklamy złotem nie opłacisz", Dla ruchu handlowego 
kurjer ogłoszeń może być pożądanym 1 oddawać mu mezle 
usługi, jeżeli się ustrzeże od zbytniego humbugu i podawa- 
nia ogłoszeń bez wyboru 1 kontroli. 

— Wydawnitwo czasopisma „Jódische Zeji- 
tung wychodzącego od łat 20 we Lwowie czcionkami he- 
brajskiemi, i tchnącego uczciwemi zasadami polskości, — 
rozpoczęło dodawać do powyższego pisma doualek pad ty- 
lułem: „Nauczyciel języka polskiego“, który będzie 
stanowi osobne dzieło, Jak wskazuje sama nazwa, dudatek 
ma na celu obznajomienie izraelilów z naszym językiem, a 
cel ten leżący w interesie samych izraelitów, związanych i 
uradzeniem i interesami z naszym krajem, zasł.guje ber- 
warunkowo na uznanie | gorące poparcie, Życzymy szczerze 
by uczciwa praca redakoyi: „Jüdische Zeitung* wydała 
spiesznie dolre owoce, by w najszerszych kołach izraelitów 
wyrobiła i w/mocnta przywiązania do ziemi, która ich 
przyjęła i żywi. 

— We czwartek 27 b. m. około godz. 10 wie- 
czorem wśród szalejącej burzy i grzmolu piorunów jssna 
luna pużaru zawisła nad miastem od strony północno-zacha- 
dniej, przeraziła mieszkańców poruszyła straż pożarną. Spa- 
Idy się zabudowania gospodarcze jednego z wlościan na 
Blomu pod miastem, z esłym zebranym właśnie zapasem 


sokie ı holduje w tej mierze zasadzie amerykańskiej: „do- |j 
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zboża. Pożar był tak gwałtowny, że nawet Żywego dobytku 
me zdołano wyrstowsć; trzy krowy i dwa konia zgi- 
nęly w płomieniach, a straż pożarna mimo wszelkiego po- 
apiechu przybyła za późwo i mogła tylka gasić niedopałki, 
Przyczyna pożaru duląd niewiadoma; jedni przypiauą ga 
piorunowi, nm _ podłożenu ogma, ho w iym dniu 
właśiie poszkodowany, ukończywszy zbiór sprawiał 
dożynki, przy klórych nie obeszło się bez obfitej pijatyki, 
którą zamożny gospodarz okszywał swą gościnność. Wesołe 
dożynki zakonezyły się strasznym pużarem, który na szczę: 
ście przy pomo ty ulewnego deszczu zlokalizowano. 

— Towarzystwo dramatyczne urządza wyciecz- 
kę w niedzielę Ü sierpnia. Za miejsce wycieczki obrano la- 
sek pod Chyrowem, dokąl ucześlnicy wyceczki osobnym 
pociągiem odjadą o godz. 14, w południe, a powrócą u 
10'/, wieczorem. Urządzenie wycieczki ma być naer sta- 
ranne i wygodne, muzyka 10 pułku br. [anuel przygrywać 
będzie do słuchu i do tańca, 2 ceny jazdy i wstepu uslano= 
wiono dak przystępne, Że wycieczka ma wszelkie widoki 
powodzenia i powinna zachęció do hcznego udziału. Wśród 
miezmiernych upałów, jakie obsenie panują, u wszysikich 
budza sę  piagnienie  odetchnienia świeżem, lśnem 
powielrzem, więc jedźmy du  Ćliyrowa, a im liczniej, tem 
lepiej będziemy się bawić! 

— Na placu wystawy krajowej wre i kipi. 
Wszędzie w każdym zakąlku niezbyl obszernego placu, wi- 
dno energiczną dzułalność, by jeszcze przed lerminem o- 
znaczonym zostało wszystko ukończonem, a co wnosząc z 
ruchu panującego na placu wystawy niezawodnie nastąpi. 
Tak wszystkie budynki, rozklad tychłe nader praktyczay, 
jak i wogóle cały plac wyslawowy, przedslawiają sią oku 
widza bardzo miłe, a zawnętizne firmy budynków świadczą 
nader wymownie | pochlelmie o uwadze, jaką kom tet eslety= 
cznej sironie wystawy poświęcał. Mimo usilnych starań komitetu 
kompetentne władze odmówiły prośbie togóż, o urządzen e 
biura pocztowego i telegrolicznego na placu wyslawowym, 
motywując tę odmowę niezbyt wiełkiem uddaleniein placu 
Wyslawy od miasla; nulomiast znajdować sę będzie tamte 
zwykła skrzynka na listy, oraz będze można doslać marek 
lstowych i kart koresyondencyjnych, co badaj w części 
usunie niewygodę powstałą z odmownej odpuwiedzi władz. 
I w mieście naszem czynią się przegotowania wszelkiego rodza: 
om wystawawym ułatwić i uprzyjmmć prbyt w gro- 
ym. — Komitet kwalerunkowy, o którego z*wiąza= 
niu donosiliśmy, zajął sę wyszukaniem prywalnych pome- 
dakań, mogącyrh być użytemi na pomieszczenie gości wy- 
slawowych, i dotychezas już znaczą ilośó pomieszkań na ten cel 
pozyskał. Komitet wyslawy obra.ów i szkiców wziął sią gor- 
liwe do pracy, by myśl powziętą w czyn zmienić, a osn= 
bistość przewolniczęcego tego komiletu, jest dla nas do- 
slsleczną rękojmią, że r la wystawa wypadnie wybornie. 
Tow.rzysiw» muzyczne postanowiło podczas wystawy urzą= 
dzić dwa koncern, co sądzimy będzie miłą rozrywką dla 
gości grodu naszego, a nadewszyalko przekona tých, któ- 
rzy Przemyśla nie znali, o ruchliwość: i wykształceniu umysło- 
wem ludności naszega miasta — Jak już poprzednio do- 
nasiliśmy, teatr polski ze Lwowa nie zagości u nas pod- 
czas wyslawy, pomimo że komikl wyslawowy oświadczył 
gotowość przyczynienia sę znacznym dalkiem do wybudo- 
wania lealru lelniego; liczymy atoli w tej mierze na nasze 
Towarzystwo dramatyczne, klóre już ze względu na interes wla- 
any, powinaoby urządzć 4 lub nawet « § przedslawień, co 
w obec znacznej liczby i slósunkowo wielkiej wprawy na- 
szych członków czynnych, nie byłoby zbyt lrodnem, a czem 
zgotowanoby gościom wystanowym miłą rozryskę, w jakie, 
jak wiadomo Przemyśl mezb;t obliluje, a Towarzystwu przy- 
sporzonoby znaczny dochód. Mamy n dzieję, że nowy Wydz ał 
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niebezpieczną drożynę zwaną życiem, i stanął aż na jej 
spadzistym końcu, gdzie nie ma zejścia w tył . . 
Siedzieliśmy chwilę w tej miłej świątyni, przykro vam 
było z nią się rozstać. Nareszcie wstąpiliśmy do kla- 
sztoru 00. Bazylianów, spodziewając sim zasiągnąć ja- 
kich wiadomości o sąsiednim zamku Cel pojedynczych 
zakonników, których jest 5, nie warto było zwiedzać, a 
ponieważ su parior (przełożony) nie był obecny, nie 
można było pójść do biblioteki, gdziebyśmy najwięcej | 
skorzystać mogli. Pozostało nam tylko ogłądnięcie refe 
kturza, w którym wisiał wizerunek jednego z Herbur- 
tów fundatora klasztoru. Dawniej znajdowały się tu obrazy i 
innych Herburtów, lecz teraz są ukryte jaka niepotrzebny 
sprzęt, gdzieś w studni. Zreszią całkiem słusznie. Pa- 
miętać i czcić tylko należy tych, którym się chleb za- 
wdzięcza, & inni cóż nas obchodzą? Wziąwszy sobie ja- 
kichś grzecznych chłopaków za przewodników, ruszyliśmy 
dalej po pod łas ku górze, na której stoją ruiny. Góra 
ta jest uadzwyczaj stroma i dosyć wysoka, tak, iż nad 
całą góruje okolicą i zdaleka jest widną. Obecnie pokry - 
wa ją las, który prawdopodobnie ręką natury zasiany 
zostuł, pierwotnie ona musiała być nagą, co też ludzia 
starsi potwierdzają, bo za ieh młodości żadnu jeszcze 
drzewko nie rosło po jej bokach. Prosto nie moża było 
zdążać, dlatego musieliśmy tu zastósowywać prawo z ft- 
zyki o równi pochyłej, robiąeróżne zygzaki, nby sobie 
spinanie ułatwić. Prowadzi na zamek iara droga dobrze 
zachowana, kędy Herburtowie jeszeze zili, leez po- 
nieważ musielibyśmy całą górę obchodzić i w ten sposób 
aobie drogi zuacznia przyczyniać, trudziliśmy się przeto 
przykrzejszą wprawdzie lecz krótszą drożyną Niektórzy 
wśród pochodu zbiorali poziomki bardzo obfite, lab ma- 
liny, inni o czemś inanem myśleli, tylko jednemu za- 
cherało się żartować i ten odezwał się do nas: Warta- 


łoby z tej góry zlecieć, ale gdyby tam rozesłano dywa- 
ny, a eo większa, gdyby tam byli piękni widzowie, któ- 
rzyby mój przypadek podziwiali, a mię żałowali. Podo- 
bna mowa, acz niewinna, zdawała się nam znieważa 
niem miejsca, ktireśmy jakby za święte uważali, dlatego 
nie podobała się nam. Więc też jeden „major natu'* 
odpowiedział mu na to: Jeżeli jesteś takim amatorem 
przygód,to my cię tu rozłożymy po szlachecku, na Lyta 
zielonym kobiercu, i taką sprawimy awanturę, iż bę- 
dziesz pamiętał ruski i polski miesiąc. Na takie „dice 
tum acerbisaimum* odstąpiła dowcipnisia chętka 
żartowanin i odtąd z poważniejszą nawet niż inni postępo 
wał miną. 

Nie wiem, czy drudzy nle ja, porządnie byłem 
zmęczony; mianowicie rozbołała mię głowa, zdawało mi 
się, że cały mózg rusza się i uderza o ściany czaszki; 
kaźde niezręczniejsze stąpienie sprawiało ta kołatanie 
Chciałem już ostatecznie przyznać się do słabości, choć- 
by kosztem dobrego mniemania © mej wytrwałości, i 
wypocząć na chwilkę, lecz okazujący się szczyt góry, a 
na nim ruiny uratowały mą sławę. 

uycie ludzkie jest pasmem samych zawodów, sa- 
mych rozczarowań Doznaje takowych młodzieniec w 
kwiecie wieku. któremu się zdaje, ża do niego cały 
świat należy, który o najlepszej marzy sobie doli, i 
starzec nad grobem stojący. 

Myśmy właśnie wtedy mieli sposabność otrzymać 
lekcyą , w szkole życia" aby sobie nie w zbyt różowych nie 
przedstawiać kolorach, aby nie spodziewać się zbyt przy- 
JeMnych dla siebie] rzeczy, lecz aby na gorsze być za- 
wsze przygotowanym: 

Spodziewaliśmy się zastać na szczycie góry wśród 
samotnych gruzów, ciszę, spokój niczem miezamącony, 
cieszyliśmy się, że na przeszłości pamiątee będziemy mo- 


gli „podumać, potęsknić.* A znaleźliśmy ? Oto na miej- 
seu wśród murów zobaczylismy siedzące grono złożone 
z kobiet i mężczyzn. Między nimi z rąk do rąk prze- 
chodziły, kielichy, n llnszkn za flaszka wypróżninła się 
z nadzwyczajną szybkością wśród wzajonnych próśb, 
zachęceń, nibyto spraszań się i oznak zadowolenia Nie- 
mal wszyscy dzierżyli w rękach półmetrowa kiełbasy 
lub znacznej objętości szperki, albo inne dogadzające 
podniebieniu lub żołądkowi przekąski. Uwdzie widzieć 
było mioźna przechadzające się pary złożone zawsze 7 
jednej kobiety i z jednego mężczyzny. Jedni z tychże nie 
wiedzieć, czy pod wrażeniem boskiego nektaru, czy też 
z miłego sąsiedztwa, jakieś urocze nucili piosenki, któ- 
rym towarzyszki cudownie wdzięcznym wtórowały glosi- 
kiem. Drudzy w wyraźniejszy sposób dawali oznaki za 
dowolenia, bo wyprawiali po trawie jakieś dziwne, iście 
waryackie rucliy nogami, podrygi, skoki, zwan pono inn- 
czej taicani, czem zbyt dobituia dowiedli, że_kiuliehy 
mie poszły w las, ala do głowy. 

Jeden tylko samotny młodzian homeryczne miotal- 
na zamek przekleństwa, i wzywał wszystkich dyabłów 
do pomocy; aby się postarali o porwanie tyeh obrzy- 
dłych min, Suszylismy sobie potem glowy, chege do- 
ciec, coby była za przyczyna tak złego humoru szanownego 
turysty, aleśmy nie mogli zbadać. Prawdopodobnie spra- 
wcą było serce, lub ea powniejszo, kiepski stan fintnsów. 
Wiem zrywa się jeden ze spokojnie dotąd zajmujących 
się „sprawą gardlową* wyrywa jakiejd pani kawał płótna, 
zwany technicznie welonem, włożył go sobie na głowę I 
goni z mm po calym placu. Mowstaje stąd ogromny 
smiech, u raczej krzyk, widocznie nie naturalny — inny 
znowu gnać z ogromnej radości i uwielbienin porywa 
biegającego 2a bury, podnosi go do góry i nuż nim 
ziemię, aż całe podziemne sklepienie się odezwało. Ja: 


eczonego lowarzystwa, zajmie się tą sprawą gorliwie i e- 
rgicznie, a to poczynając od zbudzenia dyrekcyi artysty- 
cznej ze snu letniego, tem więcej, że do przygotowań nie 
zbyt wiele czasu, Również zwracamy się do naszega Tawa- 
qzystwa pedagogicznego, klórega wylrawną działalność na 
polu oświaty meraz podnosiliśmy, Którego staraniem i o- 
fiurnością założona szkoła przemysłowa odda krajawi dobrą 
usługę kszialcąc inładzież na pilnych i fachowo wykształ- 
conych rzemieślników, — czyhy nle uwałało za stosowne, 
odezas wyslawy urządzić kalka odczytów na cele tejże szko- 
p nadlo korzystając ze sposobności pobylu J. Eks. pana 
Ministra handlu w mieście naszem, przedstawić lemuł ko- 
nieczność podobnych szkół w kraju naszem i ich ważne za- 
denie rużwoju przemysłu, prouć o silne poparcie tej 
młodej instytucy: ze strony władz państwowych Rzuczjąc 
lę myśl, Jesteśsny przeświadczeni, że prawdziwy Iwórea tej 
szkoly 1 jej gorliwy opiekun p. prof J. Lewicki weźmie je 
pod swiatla, rozwagę 

— Że od lat kilku wzmóżł sią duch wojowniczy, 
i zapał do nauki i Ćwiczeń w szluce wojennej ı władamu 
wszelkiego rodzaju bronią, a ofiverowie, którym, że tak po- 
wiemy, powierzone strzeżenie honoru i nietykalności granic 
państwa naszego, pojmując dokładnie obowiązki swoje, 
całą duszą oddani lemu zawodów, z zapałem odlają żę 
pracy nad wykształceniem własnem i ćwiczeniu — 
użyciu broni, — rzecz to nader pocieszająca i godna u- 
żnania. Sądzimy atoli, Że ćwiczenia tego rodzaju, winny 
mieć swoje granice lak pod względ m czasu jak i miejsca, 
| powinny uszanować spokój 1 bezpiecieństwa publiczn: 
Te myśli nasunąć stę musiały każdemu, kto miał sposabność | 
widzieć, jak przed kilku dniami, kilku panów oficerów, 
których nazwisk wym'eniać nie chcemy, ćwiszyło sią w stcze- 
lamu, wybrawsty sobie za slanow sko — jelna z okien 
kamienicy p. Fassy, w której się miości kasynu wojskowe, 
zad jako col, (zapewae illa tem lepszego ćwicze 1ia się w tr.- 
fności strzałów) drobne przedmioty, jak wróble szuk jące 
pożywienia na bruku ryakowym; stezelsli n.jawabodniej 
przez dłuższy czas z l. z pislolelu pok jowega zapomnia- 
wszy widoczoie że rynek nie strzelnica, że tamtędy chode 
ludzie, że nadlo mezasjących doniosłości i skutków tycli 
strzałów, 1 niemających wiary w  nieomylną celność sirze- 
lejących, nie wolna m raż ć na jakiekolwiek  niebezpie- 
czeństwo, ani nawet na steach, jakiżtska strzelunina obudzić 
mus. — Slsimy, że tych kilka słów wystarczy — do za- 
pobieżenia podobnym wybrykom dobrego humoru na przy- 
szłość, lem wiącej żo ludność miasta naszego żywi szczerą 
sympstyę dla armii w ogóle, szczególniej dla grona ofice- 
row tutejszej załogi, które złożyło tyle dowodów uprzejmaści w 
pożycia lowarzyskiom, — a takie drobnostki mogłyby te 
dobro stósunkt zaklócić. 

— W zeszłym tygodniu donieśliśmy na tem miej- 
scu o wałącej sę studni, w Biskellerze + o leżącej kupe 
gruzów i śmiecia obok tejże realności. Dziś zaznaczamy że 
sludnia miónaprawions, | żo kupa dmieciska dalej zatruwa 
powietrze, z szeg) wnos.my, ży organa miejskie w lej mie- 
rze dotąd nis me zrobiły. Nie posylomy tych organów o 
mechęć, bo menuny do tego żadnych powałów, jeżeli 
zać stało się ta skutkiem zapomnisan, przypominamy o lem, 
| 2 prośbą o załatwienie lej sprawy. Wydanie nakazu do 
właś siuicla nie wymaga zbys wiele czasu, a jesleś ay prze- 
Świadoteni, ż: samu wydaciu nakazu wystarczy, bo majątny 
włsścsiel me zechce sę ubiegić o dyplom nieubalsiwa. 

— Posiedzenie rady miejskiej zapowiedziane 
na 27. bm, dla braku kompletu nie przyszło do skulau 
Wielu panów radnych rozjechoło się, imni zmęczeni calors- 
czną pracą, nie chcą sooie prze ywuć słodk.rii »akacy! bene 
mereniium, Wystawa za pasem, enecginena dawłylaość ko- 
nieczna, c3 o jodask pp. radnych obchodzi Kiedyż my 
się aduczymy naszego Iradycyjaego lenistwa 1 lekcoweżenia 
publicznych obawiązków v 

— Po kilkudniowym doszccu wezbrała woli na 
Sanie do wysokości, jakiej ol kilku lat nie osiągnęła W 
chwili gdy ta piszemy t j. w Sobotę o 12 w poludnie) 
doszla du 29 metrów nid zero. Spodziewać się Jednak 
można przybywania jeszczejej, bo A uslaja. Liźnie 
wojskowe uszkodziła woda zoacznie, Środki ostróżnoś i porzy- 
mono, aby zupobiedz dalszym szkodom 
Gadcina 2 po południu, Stin wody 5 melry nad zero. 
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ezeze większy wzbudziło to hałas i we 
żartów * ledwie swe kości zebrać zdoł: 
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kilkumilową odbywali podróż, smutne, owszem przygnę- 
biające wywarł nn nas wrażenie. Bolesna uczucie 
snęlo serca nasze, niewytłumuczony żul przejął wszy 
stkich, nie jednemu zawisła łezka u powieki . . . Zda- 
ło sie nam, że słyszymy jakiś głos wychadzący z pod- 
ziemia i w te odzywający się słowa: Niegodi, wyrodm 
synowie! 'Tuńczycie i weselicie się na jednym zZ gro- 
bowęów dawnej chwały naradowej, bo: wyrośli nad 
znbobony, lecz pomnijeie, iż ród, który byt: dziedzicem 
tego zamczyska, upad? skutkiem nieuszanowania tego, eo 
mu się zabobonem być wydawało, t. j awnych pamiątek! 
Ddwrócilśmy oczy od tego obrazu i cofnęli się w 
Ełąb lasn, by nie patrzyć dłużej na to prolanowanie 
zabytków przeszłości, odkładając na później badanie pod- 
Bemi starego zumezyska. 


„— Zwracamy uwagę magistralu na to, iż przepis 
obowiązujący włascicieli domów do skrapiama chsdmków 
w czasie spiekoty letniej poszedł od niejakiego czasu wza- 
pamnienie. Dla mieszkańców jesl ta rzeczą wielkiej wagi, 
gdyż skrapiania chodników nietylko zapobiega wzbjaniu się 
w górę pyłu, którego u nas nie brak z powodu iż ulice są 
tylko makademizowane, a nie brukowane, lecz ochładza i 
odświcza powietrze, które przy obecnych skwarach letnich 
jest czasem duszącem, 


Przemysł i handel. 


Sprawa podniesienia i wytworzenia nowych galeti prze 
mysłu domowego, stała sę w kraju naszym jedną z naj- 
ważniejszych i zajmuje umysły wszystkich, upsirujących 
w tym nowym kierunku prasy organicznej, jeden z najpo- 
iężwiejszych czysn ków przeobrażenia opłakanych stosunków 
ekonomicznych naszej ludności. | nie dziw, bo diś juł 
każdy wierzy, że tylka my sam możemy dla siebe wytwo- 
czyć przyszłość stczęśliwą, bo dziś każty przejął się na 
wskróś iym miezbilym pewnikiem, Że skora nim zdjęto 
Łóńcneh niewolniczy krępuqcy działalaość naszą, skoro nam 
dano wolność, winniśmy uzyć tej wolaośsi me ku swawoli, 
nie ku frymarczej walce siaaów | alrounictw, ale ku pracy 
milszej, proluktywnej, któraby wzmogła nasze siły moralne 
1 ckanomiczne, Da me myśleć nam o tem, czemhyćmy być 
mogli, a czem niestely nie jesteśmy, ale rzuciwsły okiem 
w ię naszą krwnaą i łzawą przeszłość, winniśmy przejąć 
się tem przeświadczeniem, żeś ny pokoleniem pokuty i pra- 
cy, łe na nas właśnie spadł ten cętki skutek nieubłaganoj 
konieczności historycznej, naprawienia blędów przeszłości u 
zarazem wytworzenia nowych sił i dróg dla przyszłości, 
Duić ni czas, mi potrzeba, wywieszać sztindar wietkich idei, 
lub bohaterskich ale w s ułkach dis kraju bezowocnych 
otynów 1 walk, nam dasi j przywdaać szary slrój pokutne- 
ka, i | pracy, byśmy w czas jeszcze zilążyć mogli lam 
gdde słać powiniuśny Doreućmy mrzonki, byśiny w mich 
ne zginęli w pośród pozytywnej, moaleryalnej nawskróś 
Europy. A w obec teg» każde usiłowanie z.ążające ku 
lemu, by zoalość dla lulu naszego nowe zródła zarobkowa- 
nia, by nauczyć lud lea pracy ı wytrwalośmi w tejże, każdy 
takı objaw wilamy z niewymowną radośsią, widząc w mm 
zadumie szczęśliwszej przyszłości. — Wiemy aż nadto do- 
bre, že to co ns lem polu zdzialana dotychczas, jest pra- 
wis niczem w porównaniu 2 tem, co potostaje jeszcze do 
zrobienia, sle przynajmniej w'dzimy w tych objawacn pier- 
wszy krok do dalszej zbawienuej czynności, a nadewszystso 
widzimy w zainteresowaniu się ogółu sprawami rozwoju 
przemysłu domowego, że ten ogół kraju naszego zrozumiał 
doniusłosć tych spraw, że popiera je usilnie, bo zrozumiał 
już, że jedynie na tej drodze wylworzyć możemy lud miny 
1 m.ralme zUrowy, lud uczciwy 1 praeawity, że joJynie 
przez pracę ugół 4 t zużytkowanie i wzmożenie sł ludno- 
ści muł: sią pouruość dobrobyt kraju Ktokolwiek tylko 
przyczyni się poparciem padobnych zabiegów, dabrze są 
zasłużył krajowi — Nis mamy zamiaru streszczić dotych- 
czasowycii czynności władz krajowych « pojedynczych osobi- 
stości albowiem na lem polu liczebne streszczenie tej dzia- 
łalności byłoby zbyt opólnikowem, a na obszerne omówie- 
mia tych spraw nie pozwalają szczupłe ramy naszego dzien» 
mika, Chcemy atoli przez podanie jednego faktu skłonić 
tych, którzy nietylko mogą, ale nadja mają obaw zek pra- 
cowania dla kraju, do neóladowania podobnych czynów, 3 
zarazem pragmemy udowodné że byle lylko trochę dobrych | 
chęw, bodaj trochę nie młości, ale życzliwości dla tego 
kraju, z którego i w którym się Żyje, możnaby wiels i 
bardzo wiele zdziałć. Oto lakt następny. Zarząi kolci że-| 
laznych Łoykowskiej, Dniestrzańskiej, Albrechta 1 Turaawako- | 
Lelucnowskicj, dbały o los i przyszłość robotników przy 
kaler zatru inionych, poslanowił tym ludziom przyni. ść ulgę, 
przez danie sposobności ich dzieciom, nauczenia sę jednego 
z rzemiosł, hlireby im już w młodym wieku dały możnaść 
zarobkowania, a tym samem ulźenia rodzicom w wydatkach 
na ieh wychowanie łożonych, a nadto pizza przyzwyczaje- 
nie ich do pracy, wpłynąć na ich umorałnienie 1 uszlache- 
tniemie. W tym celu założył Tieczony Zarząd dwie szkoły 
koszykarskicii wyrobów, w Zigórzu i Nowym Sączu, i tako 
we własnym kosztem nadal utrzymuje, Wysłanie dwóch 
naucz ciel na kurs specyslny wyrobów koszykarskich do 
srkoły przemysłowej w Wiedniu, stała ich uirzymanie ad 
czasu tałożenia szkoły, uprawa łoziny, rokrocznie w skutek 
większych potrzeb sę wzmagająca, udrzymznie lokalów 
szkolnych, tychie obsługa, oświetlenie 1 ogrzanie, sprawia- 
mie potrzelinych dla szkały narzedzi, przyrządów i różnycli 
do wyrobów koszykarskich miezlędnych malecjałow, te 
wszysikie koszia ponosi Zarząt kolejowy, podczas gdy do- 
chód ze sprzedaży wyrobów uzyskany, przypala w całości 
mlodym p acownikom. — Jak zbawiennia oddziaływa takie 
postępnwamie, wymownym dowodem znaczna liczba uczniów, 


s 


1 zarobek, jaki dzieci już po kilku tygodnisch nauki, za 
wyroby awe dostują, a który dochodu tygodniowa ds wy- 
sokaści 5 zł, — W tych aorzystnych warunkach sznoła 
toawija się jak najleriej, a wkrótce będziemy mogi na 
wysiawie Przeinys-ej same ocenić wyroby koszykarskie, 
przez uczniów lej szkoły wykonane. Pud względem gustu i 
łelikalności wyrobu nie są ona jeszcze doskonałoścs, ale 
pozostawiają nie a da życzena. 

Zarząd kolejowy meże być dumnym z rczullatów ilo- 
tychczas osiągniętych, ba dał setkom rodun sposo- 
bność nowego zarobkowania i ulżył ciężką dolę swych bie- 


[nie naju 


młodu do pracy i poszanowania jej wartości, co wedle na- 
szegJ zdania stanowi największy moralną korzyść podo- 
Laych szkół. 

Główny inicystor założenia szkół koszykarskich jene- 
ralny dyrektor wyż wspomnianych kolei p, Pichler, czynem 
tym zasłażył się dobrze naszemu krajowi, a zasługa jega 
lem większą, że jest cudzoziemcem, i że nie ustaje w pra- 
cy, czem dał dowód wysokiegn rozsądku politycznego i 
szczerej życzliwości dla naszego kraju, a x drugiej strony 
mwelkiego taklu, bo nie ograniczył się do rzucenia biednym 
jsłmażny, jak ta w najlepszym razie czynili inni w podo- 
bnych warunkach, lecz pojmując pracą poważnie, pracuje 
isiolnie, pracuje wylrwale około podirzymania załoźonej 
sahaly 

Nojwyłszy dostojnik naszych władz autonomicznych p. 

Marszałek Żyblikiewicz niedawno zwiedzł osoluścia szkołę 
koszykarską w Zagórzu i oddał należne uznanie szlachetnej 
mysli założenia i utrzymywania tej szkoły, zwłaszcza w oka- 
lisy, gdzie dla braku innega popłalnego zarobku len pre- 
mysł łutwo się przyjmie i w przyszłości może zająć wybi- 
ine slanowisko, 
Czyż na podobny czyn zdobył, się kiedy zarządy in- 
nych kolei łelsznych kraju naszego ? Niestety me; bo ludzie 
stojący na czele zarządu tych kolei nie poczuwają 
się do łączności z krajem, który ich utrzymuje, z którego 
czerpią źródło obfitynh a częstokroć niezasłużonych docha- 
dów: przeciwnie lubują się w tym kraju dlatego jedynie, 
łe mogą go wyzyskiwać dla eełów akojnnaryuszów kolei 
rz czonych, przeważnie obcokrajowców, i dla celów własnych 
Ne pomną ua to, że im wyższe stanowisko, tem większe 0- 
bowiązki, mie pormną, że nadejść must chwila, kiedy kraj za- 
żąda od nich rachunku. Zywimy nadzieję, Że i w tej mic- 
rze zmianią się st sunki ku lepszemu, że przyjdzie czas, 
gdy wszyscy będą musieli uszanować potrzeby kr 
w którym służą i pracować dlań, Czy chwila ta blizka? 
przyszłość okaże 

My chnielityśmy jej nadejście jae najbardziej przy- 
sp eszyć, i dla lego to z całym naciskiem podnieśliśmy za- 
sługę zarządu kolei Lupkowskiej, Dniestrzańskiej, Albrechta 
i Leluchowskiej, bo chcielibyśmy wcześnie nakłonić innych 
ilo naśladownictwa, bo chcielibyśmy zawstydzić bogatszych, 
žo moralnie przoduje im zarząl kolei najbiedniejszej, sub- 
wencyonowanej! 


Komitet wystawy Przemyskiej zawiadamia nin e,- 
siem wszystkich interesowanych, 12 okazy muszą być już 
dnia 50 sierpnia na placu wyslawy umieszczone i uporząd- 
kowane, Okazy później nadesłane przyjęte nie będą a lo dla- 
lego, ił w dniu otwarcia wystawy i j. dnia 51 sierpnia 
wszystko nalsżycie uporząłkowane być musi. 

Tenża komitet podəje dalej do publicznej wiadomości, 
ił Zarząd ruchu pierwszej węgiersko-galicyjskiej dragi że- 
laznej w porozumieniu z koleją srcyks. Alorechta przyznał 
opust cen jszdy ma 550, da Il. IN klasy. 

a, galinyjsk'ej linir Przemyśl Łupków 

b., e. k. kolei Dniestrzeńskiej 

c. €, k uprz: kolei arcyks; Albrechta 

d., kolei Lelachowskiej, 

l. dla uczestników 

Karty tu i ma powrót ważne ną na (rzy dni pod wa- 
runkiem, iż karta dla powrału w biurze wyslawy zaopalrza- 
na będzie pieczęcią 
II. dla wystawców, sędziów isłużby wystawowej 

Karly jazdy nm i na powrót jak powyżej, które je- 
dnakżs mogą hyć kupiony ni juž na dni 10. przed otwarciem 
wystawy na podstawie karty legiiymacyjnej kemitciu wysta- 
wy z dodatkiem, ża karta ta do powrutu najułużej wałną 
będzie do 20, wrześcia r. b 

Komitet wystawy zwraca ledy uwagę wszystkich 
zwielznjąnych wystawę na okoliczność, iż bilel jazdy któ- 
rejkolwiek z tych ko ci ważnym będzie napowrót, jeśli bę- 
dze mał stampilię komiletu — by więc nia zapomnieli 
przy zskupnie biletu na wystawę przy kasie Komiteta bilet 
kolei dać da ostemplowania. 


Komitel wystawy Przemyskijj podaje dalej do publi- 
cznej wiadomości, 1ż cena bilelu upoważniującego do zwie- 
dzenia wystawy przez cały ciąg jej Irwania kosztują 5 złr. 
wslęp zań jedaorarowy pierwszego i ostatniego dnia wysla- 
wy kosztować będzie 4 złe, w innych dniach 20 ct, — 
Jednego lub wiącej dni, klóre później otnacżone będą — 
cena wstęju wynosić będzie 10 ct, i 


NADESŁANE. 


Każdemu cierpiącemu na epilepsię, kurcze i sła- 


hości nerwowe możemy istotnie cudowną metodę le- 


czenia p. prof Alberlu, Paryż 29, Avenue de Wagram, 
która metoda uzyskała sławę światową i zyskała uzna- 

h powag lekarskich, jak najlepiej załecić, 
niechaj się zatem każdy chory uda z znpełnem zaufi 
niem do wyż wymienionego, a wielu odzyska swa zdro- 
wie, które poczytywali za bezpowrotnie utracone. W 
domu p profesora znajdują cierpiący na słabości kur- 
czowe spokojne selronieme, a biedniejsi hywaj 
względuiani; jak się dowiadujemy z pewnego źródła, 
są ceny stolicy Świata stosunkowo bardzu niskie. Or- 
dynacjn listowna za nadesłaniem szczegółowego opisu 
słabości. Musimy przylem nadmienić, że p, prof, C! 
Albert żąda honoraryum dopiero po widocznych sku- 
tkach leczenia. 


dnych robatników, a radawszystko przyuczą dziataę ię za 
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Lipockie źródło Salwator 


nader obfita w naturalny GAZ KWAS WĘGLOWY, BORAN SODY I WĘGLAN LITU, wyświadcza 
znakomite usługi przy PODAGRZE, TWORZENIU SIĘ GRYSU 1 KAMIENI, przy KAMIENIACH NER- 
KOWYCH CIERPIENIACH PĘCHERZA, a nadto przy cierpieniach ORGANÓW ODDECHOWYCH 


I TRAWIENIA. 


Lipoeka Dyrek 


g 


a 


woda lecznicza i sto- 
(| lowa pierwszorzędna 
w 


olna od żelaza, 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH HANDLACH WÓD MINERALNYCH I APYERACH. 
"WR 


zdrojowa, Kperies. 


TU ERYZZZZIIIZEJ Seming MYŻ, | 


Zarząd majątku | 
SIELEC = a=: PRZEMYSL 


sprzedaje do nasienia żyto szampan- 
skie hybridowane z Niemiec impor- 
townne, a tu ad dwóch lat z powo- 
dzeniem uprawiana po cenie 8 złr. a w. 
za 100 kilo metto bez worka, loco 
Przemyśl. 
(w Niemczech cena handlowa tego żyta do 
nasienia 3) ztr. za 100 kilo). 
Zaloty tego żyta są: wymaga rzadk 
go siewu 24—26 garney na morg, późni 
od innych galunków Kwitnie, więc wylrzy 
malsze jest na wiosenne przymrozki, slonię 
ma o 15 ctm, dłnższą jak proste żyto iod- 
znacza się niezwykłą piennością, w roku 
188] dał J1 kóp m 14'/, sisrn, w roku 
1682 I2 kóp a 16 zisrn £ korca. 


ZEZIZ FZETKKTKKSEES(KUTYETIN an Z 


ŠI GODNE UWAGI! 
Cierpiący padaczkę (epileps 
cze i nerwowi, jako też w 
się temi chorobami zajmują i s 
odn: oheg 
p $ Dra Boas'a. 
/nmmówienia gratis i franco pod adresem : 
Dr. BOAS 
Paris, Avenue Kleber, 10 
Champs-Elynveg 
Panu Bela Parlaghi, dawniej Grmie 
Brachfeld et Wellisch, Monachium, teraz 
Paris Avenue Wagram 29 odebrałem i 
zakuzułem rozsyłanie mojej broszury. 
m 


©); 
ey, którzy 
ikają nie- 
się z zaufaniem 


Podziękowanie. 


Kronstadt, Siedmiogród, Węgry. 
Miesiąe Październik. Rok tysiąc 
ośmsnt oúmd: y pierwszy. | 

Od rokn tysiąc ośmset aześćdzicziątego do- 
kuczała mi niemiłoniernie bardzo gwaltowna pa- 
daczka (epilepsyn), 

Przyczyną i początkiem mojej słabości było | 
spadnięcia z trzaciega piętra kamienicy. Podczas | 
gdy w pierwszych lutuch mistem w roka tylko 
Jeden lub dwa napady, wzmogła się w biega 
czusu ich liczha tak bardzo, że począwszy od roku 
1874 mialem regularnie eo tyi iłne Dapudy. 
Padałem hez zmysłów na ziemię, kaleczyłem 20- 
bie język, a silna piana pomięszana z krwią to 
czyłu mi się z ust, tak że byłem bardzo pożało 
wania godnym człowiekiem, 

Wszystkie poprzednia bądź przez moich 
rodziców, bądź przezemnie używane środki okaza- 
ły się bezskutecznym. Nareszcie dowiedzisłem się 
w roku 1839 o adresie pana Dra Sylwiusza Loasa 
od jego pacyenta p. Hachmanna z Karlsburga 
(w Siedmiogrodzie), który, jak mnie doszła wi 
zustał przes p. Dra Bossa x cierpi 
epileptycznych wylcczonym. Wskutek tego pro- | 
mitem listownie p. Dra Rona, żeby mnie zechciał 
wziąć w kuracyę, i zastosował da mnie awą cudo- 
mną metodę leczenia, Bogu dzięki! Było lo dla 
mnie najwiękazem ezczęścien, jakio misię kiedy- 
kolwiek mogło dostać w udziale, gdyż obecnie 
mogę się cietzyć mem życiem, 

Juł przez rok nie miałem eni jednego na 
padu, czuję się w ogóła jak nowo naradzony i po 
každým względem jak najzdrowszy czł owiek. 

Z wdzięczności pojechałem sigd w tym 
miesiącu do lira Boasa do Monachium i złożyłem 
mu onabiścia moje podziękowanie. Niechhy zię 
przecież w imię Boże wszyscy cierpiący choroby 
kurczowe i nerwowe z zaufaniem udawali do p. 
Dra Boata. 


ldzef Gaspar 
prywatny. 
Polwierdza się, że Pan Józef G: 
wyższy „świadczenie wobec podpisanego 
złożył i własnoręcznie podpisnł. 
(Pieczęć Blaroatwa w Kronsztadzie) 
Kronsztadt 81 października 1881 
Starostwo. 
Aleksander Szaboz 
komisarz palicyi 
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Uwaga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 
jato skuteezoy przeciw wszelkim kazzłom 1 ułatwiający odpluwanie fegmy 
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SYROP j 
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|sosnowo-balsamiczno ziołowy 
1 
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ALEKS. MANKOWSKIEGO 


przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 
(Bronchitis), w rozedmie płucowej i w kokluszu. 


| 

i 

i| w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincyi. 
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OBWIESZCZENIE! 


Uchwałą z dnia 11. maja 1882. po 


stanowiła Rada gminna ze względów sa 


niturnych na przedstawienie komisyi as 
nacyjnej tulejszego miasta AC 
prze 


y znka7 
żenia zwłok dziecięcych dorożkami 


i poleciła równocześnie sporządzenie da 
tego celu osobnego karawanu, który z dniem 
1. sierpnia b. r do użytku za oplat% po 
50 ct. oddanym zostanie, — do którega 


dostarczyć będzie obowiązany. 


zający sum 


Podając to do publicznej wiadomości 


oznajmiam zarazem, iż wykraczający prz 
ciw powyższemu zakazowi tak durożk 
jako też i strona wypożyczejąca ulegnie 


karze policyjnej. 
wypożyczenie karawanu należy s 


ugłuszać do Urzędu gminnego w godzi 


nach urzędowych 
Z Magistratu miasta 
Przemyśl dnia 22. lipea 1882. 
Władyczyński. 


ę 
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ZYGMUNT WASLKOWSKI | 


Asfalciarz 
agstl warstawskitgu  przedsiędicjsiwa 
asfafłoweqo 
Krakow. rynek główny Nr. 29. 
Wskonywa wszalkie :oboty w zakres fachu 
jego wchodzące 


nayłepiszmi sass asfaftami 
limmerowskim i włoskim. 


Na żądanie czdalia asfaltuwe posadzki 
deseniami z terra-colty 


i 
wników w asfalcie, polece się łaskawym | 
względom i ręczy za szyhkie oraz dokładne (>| 


Naleląc do najstarszych w Galicyi praco- 


wykonanie, tudzież | 
umiarkowane ceny. | 


Fra ię 


> 


SEA | La M 
KRYTE 


słabości 


lecze na podstawie najnowszych 
|umiejętnych badań, nawet w ajre i 
wszych ra bex przeszkody w 
dowem zaję Również złośliwe skutki 
ukrytych grzechow młodości (sumopwał- 
| tu,) rozstrajenie nerwów i impatencyę Jak 


największa dyskrecyn Proszę o dokładny 
| opis słubości, 
| Dr Bella, 

onek uczonych towarzy itd, 


Paryż, 6. Place de la Nation U. 
11 


Znaczne zniżenie ceny. 


KAWĘ 


w prost z Hamburga 


rozsyła jak wiadomo w najlepszej ja- 
kości Karol Fr. Burghardt, lamhurg 
w workach po 6 kilo z wliczeniem należy- 
tości za przewóz i opnkowanie za pobraniem 
poczlowiim, 


EEIEIEE- 


5 kilo zl, a. w. È 
Mocca prawdz. arabska, szlachetna . 6.30 
Menado wyámienka w smaku . . . . 5.40 
|? Perłowa Ceylon, delikatna i łagodna 5,40 
Melange (mięszana) godna szazegól- = 
nego zalecenia... 6.8044 
% Ceylon Plantation, nader smaczna „ * 
g Java, złotohrunetma, wyśmienita .. . p 
$ Cuha, błękitoo-zieloca, znakomita + 
# Afryk, Mocca, bardzo dobra i wydarna 3.90 % 
4 Santos, bardzo dohra i mocna ... . 8.65 Ù 
H Rio, przyjemna i smaczna . 1... 8,25 
# Herbata, w ogromoym wyborze za "h, kilo + 


125 


od 1 zł. do 6 zł. w. 


7 c=" 
Wszelkie wiadomości 

Z PARYŻA 
prywatie i kupieckie udziela się, jaka tet 


il 
;| wszelki komisa załatwiają się za mierue 
$| wynegrodzenie. Anausy przyjwnją się do ga- 
ret francuskich i zagranicznych podług lsryfy. 
To samo ułatwinją się wszelkie posady wa 
Freueyi i zagranicą. (Guwernantki Francuzki 


| i Szwajcarka, bony itp. do wyboru. Korre- 

spondencya w języku polskim. Listy framo 
pod adresem ; 

H „Agence de Pologne" Boulevard de 

Strassbourg N. 43. Paris przyjmują sig. 


Dentysta 


J. CHILE 


specyalista w leczeniu chorób 
zębów i słuchu. 
sporządza sztuczne zęby i szczęki jakoteż 
plombuje nadpsute. Operacya zehów usku- 


tecznia za pomocą znieczulenia lokalnega 
zupełnie bez holu. 


garantire rel 
vorsügliehst 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kosecki. 


Z drukarni 


gr. kat. kapituły w Przemyślu. 


